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e słowa Jezusowe zapisane przez Ewangelistę św. Jana
brzmią najmocniej i najpełniej właśnie w tych dniach. 
Przejście Chrystusa przez Mękę i Śmierć do chwały 
Zmartwychwstania dokonane dla naszego zbawienia 

oddaje istotę Jego miłości do nas. To miłość największa, bo owo-
cuje ofiarowaniem za nas życia doczesnego po to, byśmy mieli 
życie pełne i wieczne.

Jezus Zmartwychwstały, który jest fundamentem naszej wiary, 
staje w Wielkanocny poranek przed nami z pełnią Swojej miło-
ści do nas. Ten niezasłużony i fascynujący dar jest jednocześnie 
zobowiązaniem skierowanym do nas – Jego uczniów. To miara 
miłości, do której powinniśmy starać się dorastać we wzajem-
nych relacjach. „Miłujcie się wzajemnie, jak ja was umiłowa-
łem”. Chrystus dla nas przeszedł ból biczowania i poddał swoją 
głowę ostrym kolcom cierni. Dźwigając krzyż, wszedł na Kalwa-
rię, by umrzeć w męczarniach, a po śmierci spocząć w grobie. 
Dla nas w końcu powstał z martwych i rozwiązał największy 
dylemat ludzkości – po co żyję i jaki jest sens tego życia? Czy 
ono ma jakiś ciąg dalszy poza grobem?

Żywy Jezus stojący dziś przed nami mówi, jak do Apostołów: 
„Pokój wam, nie lękajcie się, to ja jestem”. I zwraca się do każ-
dego z nas bardzo osobiście, po imieniu, jak w ogrodzie do zapła-
kanej Marii Magdaleny. Przekonuje, że życie jest wieczne i w Nim 
ma sens i przyszłość nieograniczoną.

W te najgłębsze i najbardziej poruszające Święta zwycięstwa 
nad śmiercią życzymy wszystkim Parafianom i Gościom osobi-

„Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś 
życie swoje oddaje za przyjaciół swoich”.

T

stego spotkania ze Zmartwychwstałym Panem. Niech wskrzesi 
w Was radość i umocni nadzieję, niech nada sens codziennym 
wysiłkom i Sam będzie nagrodą za trud Waszych życiowych 
starań. Jezus zmartwychwstał, prawdziwie zmartwychwstał, 
Alleluja.

ks. Proboszcz Marek Hajdyła z całym Zespołem Księży  
i Sióstr pracujących w parafii św. Jadwigi Królowej

est jakiś problem z Wielkanocą. To samo co roku. Te sa-
me czytania, liturgia i prawda. Wszyscy wiedzą, o co cho-
dzi. I nawet nie wiadomo, co na kazaniu powiedzieć.
Jest jakiś problem z Wielkanocą.

Dwa tysiące lat temu Chrystus zwyciężył śmierć, szatana i grzech, 
a na świecie dalej po staremu. Ludzie umierają jak dawniej, woj-
ny nie zniknęły z globu, a i w nas grzechy mają się chyba cał-
kiem dobrze. Gdzie jest problem z najważniejszym wydarzeniem 
w historii świata?

1. Problem Wielkanocy to problem czasu.

Trzeba czasu, żeby Maria Magdalena przybiegła do uczniów. Cza-
su, żeby Piotr i Jan dobiegli do pustego grobu. Czasu, by z widze-
nia płótna i chusty przejść do wiary. Trzeba czasu, żeby poczęte 
dziecko zobaczyło, że jest inny świat niż matczyne łono. I czasu 
trzeba, żeby dojrzały człowiek do zmartwychwstania dojrzał.

Kiedy umrzesz i otworzysz oczy, to przypomną Ci się wszystkie 
Wielkanoce. Zrozumiesz, że to był najważniejszy dzień roku. 

Pojmiesz wszystkie słowa i znaki, i jak Tomasz będziesz mówił 
na wieki: „Pan mój i Bóg mój”.

2. Problem Wielkanocy to problem rządzenia.

To nie Chrystus zmartwychwstał, ale to Bóg wskrzesił Chrystu-
sa z martwych. To Bóg „namaścił Chrystusa Duchem Świętym 
i mocą”. To Bóg „wskrzesił Go trzeciego dnia i pozwolił Mu uka-
zać się „wybranym na świadków”. To Bóg „ustanowił Go sędzią 
żywych i umarłych”.

Co może zrobić Bóg Ojciec, kiedy żołnierze kłamią w żywe oczy? 
Co może zrobić Syn Boży, kiedy arcykapłani nawet zapłacą za 
to, żeby racja była po ich stronie? Co może zrobić Duch Święty, 
jeśli my upieramy się przy swoim? Bóg prędzej zgodzi się na na-
szą niewiarę w zmartwychwstanie, niż odbierze nam wolność, 
za którą oddał życie.

Ile razy Bóg mówi: zostaw, posłuchaj, nie w ten sposób, zrób 
inaczej. A my i tak swoje. A potem dziwimy się, że gdy robimy 
tylko po ludzku, życie nasze nie staje się boskie.

J
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PROBLEM Z WIELKANOCĄ



I N T E N C J E M S Z A L N E

Z okazji imienin  
życzymy Siostrze Grażynie

wytrwałości w wierze  
i nieustannej pogody ducha  
czerpanej z miłości do naszego  
Zbawiciela, a także zdrowia i światła tak jasnego,  
aby żadna siła nie przyćmiła blasku obranej przez 
Siostrę drogi umiłowania Pana Jezusa.  
Niech Bóg Jedyny prowadzi Siostrę każdego dnia!
Wszystkiego co najlepsze życzą Parafianie.

OGŁOSZENIA PARAFIALNE
PONIEDZIAŁEK 28.03

06:30 + Idzi i Józefa Małobłoccy w 16. rocznicę śmierci
08:00 Z podziękowaniem i z prośbą o dalsze potrzebne łaski, Boże 

błogosławieństwo, zdrowie i opiekę MB dla Cecylii i Stanisława 
z okazji 57. rocznicy ślubu

09:30 +Zbigniew Nuciński
10:00 + Helena i Piotr Herejowie
11:00 +Teresa Orłowska w 11. rocznicę śmierci
12:30 + Ryszard, Maria i Antoni
17:00 O Boże miłosierdzie i dary Ducha Św. dla Eleonory
18:30 + Bogusław Bień, Maria Fita z d. Więdłaś, Henryk Fita
20:30 +Aniela Jasek – 11. rocznica śmierci

WTOREK 29.03

06:30 + Stefania Cięciwa (od bratanicy Zofii z rodziną)
07:00 + Piotr Witkoś (od rodziny Salomonów)
08:00 + Stefania, Piotr, Marian Wykurz
18:30 + Irena Król (od sąsiadów)
18:30 +Aleksandra Zięba oraz zmarli rodzice Maria i Julian Zięba
18:30 + Władysław Wójs (od kolegów z pracy)

ŚRODA 30.03

06:30 + Stefania Cięciwa (od rodziny Dębowskich)
06:30 + Genowefa Głogowska – 20. rocznica śmierci
07:00 +Teresa Woźniak w 1. rocznicę śmierci
07:00 +Janina Pawełek
08:00 O zdrowie i Boże błog. dla Krzysztofa w 21. rocznicę urodzin
18:30 W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy

CZWARTEK 31.03

06:30 +Józef Chlebek w 17. rocznicę śmierci oraz + Czesława i Jan
07:00 + Stefania Cięciwa (od Sławomira i Iwony Grabarz)
08:00 + Karol i Zuzanna Walas
18:30 +Tadeusz Duda
18:30 + Andrzej i Anna Rymarczyk

PIĄTEK 01.04

06:30 O błogosławieństwo Boże, opiekę MB dla s. Grażyny z okazji 
imienin oraz za siostry Nazaretanki pracujące w naszej parafii

06:30 Dziękczynna z podziękowaniem za otrzymane łaski z prośbą 
o dalsze potrzebne dla Anny

07:00 + Bronisława i Władysław Nowak
08:00 + ks. Jan Kretowicz – pierwsza msza gregoriańska
17:00 O Boże błogosławieństwo, opiekę MB oraz potrzebne łaski 

dla s. Grażyny z okazji imienin
18:30 O Boże błogosławieństwo, dary Ducha Św., opiekę MB dla We-

roniki w 18. rocznicę urodzin
18:30 + Tadeusz Broda – pierwsza msza gregoriańska
20:00 + Janusz i Czesław Gacek – o radość życia wiecznego

SOBOTA 02.04

06:30 + Stefania Cięciwa (od Barbary i Bronisława Grabarz)
07:00 + Piotr Witkoś (od rodziny Salomonów)
08:00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Krzysztofa
08:00 + Bronisława – 9. rocznica śmierci oraz Stanisław – 30. rocznica

śmierci Kucharz
08:00 + ks. Jan Kretowicz – msza gregoriańska
08:00 +Anna Paciorek – od bratowej Elżbiety
18:30 + Tadeusz Broda – msza gregoriańska

KALENDARZ LITuRgICZNy TygODNIA:
1.4 PIĄTEK
Dz 4,1–12; Ps 118;  
J 21,1–14
2.4 SOBOTA
Dz 4,13–21; Ps 118;  
Mk 16,9–15
3.4 NIEDZIELA
Dz 5,12–16; Ps 118;  
Ap 1,9–11a.12–13.17–19;  
J 20,19–31

28.3 PONIEDZIAŁEK
Dz 2,14.22–32; Ps 16;  
Mt 28,8–15

29.3 WTOREK
Dz 2,36–41; Ps 33; J 20,11–18

30.3 ŚRODA
Dz 3,1–10; Ps 105; Łk 24,13–35

31.3 CZWARTEK
Dz 3,11–26; Ps 8; Łk 24,35–48

Dzisiejsza Uroczystość kończy święte Triduum Paschalne. 
To największe chrześcijańskie Święto. Wyrażamy naszą radość, 
gdyż Chrystus przeszedł ze śmierci do życia. Znakiem tego 
wydarzenia jest pełne nadziei świadectwo pustego Grobu.  
O godz. 18:00 zapraszamy dzisiaj na uroczyste nieszpory wiel-
kanocne.

Jutro drugi dzień Świąt Wielkanocnych. Msze św. w po-
rządku niedzielnym. Jutrzejsza składka przeznaczona jest na 
potrzeby Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawła II.

Składamy gorące Bóg zapłać za ofiary na kwiaty i budowę 
Bożego Grobu oraz za wszystkie dary złożone dla najbiedniej-
szych. Siostrze Bożenie, Zespołowi Charytatywnemu i mło-
dzieży dziękujemy za przygotowanie i rozdanie paczek, babek 
wielkanocnych z życzeniami oraz posiłków świątecznych. 

Dziękujemy serdecznie siostrze Joannie i księdzu Rafałowi 
oraz wszystkim, którzy włożyli wiele sił i poświęcenia przy 
stworzeniu świątecznych dekoracji. Dziękujemy również za 
przygotowanie i oprawę uroczystości Wielkiego Tygodnia 
całej Służbie Liturgicznej oraz Organistom – Patrycji i Łuka-
szowi, chórowi, scholi, siostrom Grażynie i Pauli, dzieciom 
i młodzieży. Księżom za wytrwałą posługę w konfesjonale. 
W końcu wszystkim Parafianom i Gościom za liczny udział 
w liturgii Triduum Paschalnego, wspólną modlitwę i skupienie, 
za obecność w świątyni o różnych porach dnia i nocy.

W przyszłą niedzielę uroczystość Bożego Miłosierdzia 
i odpust w Łagiewnikach.

▪

▪

▪

▪

▪
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ielkanoc to bez wątpienia najważniejszy czas w całym
roku liturgicznym. Czas, który skłania do refleksji nad
tym, co wydarzyło się ponad 2 tys. lat temu w Jerozo-
limie i co nas czeka, co zaplanował dla nas Zmartwych-

wstały Chrystus… A jak Wielkanoc przeżywają ci najmłodsi, któ-
rzy, tak jak i dorośli, stają przed Tajemnicą pustego grobu?

Co to jest Wielkanoc?
Wtorkowy ranek, godzina 8:10. Klasa pierwsza B uczestniczy 
w zajęciach religii. Dzieci wytrwale rozwiązują zadania w pod-
ręczniku. Łączą obrazki z symbolami, związanymi z Wielkim Ty-
godniem, z odpowiadającymi im dniami. Moje pytanie wyrywa 
uczniów z zamyślenia.

„To jest takie wydarzenie, kiedy Pan Jezus zmartwychwstał”, 
„takie wielkie święto” – padają pierwsze odpowiedzi.

Niedziela Palmowa wyznacza początek Wielkiego Tygodnia. 
Pytam więc o ten szczególny dzień.

„Robi się wtedy palmy i przynosi do kościoła”. Dlaczego? – „By 
ksiądz mógł je poświęcić”.

Dzieci lubią to święto. Kojarzy im się z pięknie przystrojonym 
wnętrzem kościoła i konkursem na najładniejszą palmę. „Bo 
było takie wydarzenie, że Pan Jezus przyjechał do Izraelu 
i tam go witali takimi palmami”.

Zając w koszyczku
Najbardziej przeżywanym przez dzieci dniem jest oczywiście 
Wielka Sobota. Gdy niosą do kościoła koszyczki z jedzeniem na 
świąteczny stół, czują się najważniejsze na świecie. Bo to prze-
cież oni odpowiedzialni są za los wielkanocnego śniadania.

A co znajdziemy w ich koszykach?

Przede wszystkim jajka wielkanocne. Te duże i te malutkie. 
Chrzan oraz uwielbianą przez dzieci kiełbasę. Do tego chleb, 
szynkę, pieprz i sól. Czasem czekoladowe króliczki. Specjalne 
miejsce w koszyczku ma również cukrowy baranek, kurczaczki 
lub zajączki. Niektórzy dowcipnisie chcieliby natomiast włożyć 
do swoich koszyczków pomidory lub selera.

Po co święcimy pokarmy? „Żeby je potem zjeść” – odpowiadają 
chórem.

Lany Poniedziałek
Dniem, który wzbudza najwięcej emocji, jest niewątpliwie Lany 
Poniedziałek. To dzień, w którym „najpierw idzie się do kościoła, 
a potem oblewa ludzi wodą”. Dzieci już planują, kogo pierwsze-
go spróbują skropić tego dnia. Mama, tata, siostra, brat, wszy-
scy znajdują się na ich liście. Bardzo chciały na pierwszym jej 
miejscu umieścić swoją wychowawczynię, lecz niestety ksiądz 
przypomniał im o braku zajęć szkolnych tego dnia.

Trudne pytania
Wielkanoc to nie tylko radość. To również zaduma, zastanowie-
nie się nad swoim sercem i swoim sumieniem. Dlatego postano-
wiłam zadać dzieciom pytania, na które nam, dorosłym trudno 
jest czasem znaleźć właściwą odpowiedź. Zdecydowane odpo-
wiedzi w tych sprawach zadziwiły i mnie, i księdza katechetę.

Po co jest Wielkanoc?

„Żeby zapamiętać to wydarzenie”, „żeby pomyśleć przy grobie 
Pana Jezusa”, „żeby spędzić z rodziną czas”, „żeby nam pomóc 
pamiętać”, „żeby Pan Jezus mógł zmartwychwstać”.

A po co On zmartwychwstał?

„Żeby pożegnać ostatni raz ludzi. Bo On poszedł do nieba”, 
„żeby ludzi oczyścić z grzechów”, „żeby otworzyć dla nas nie-
bo”, „żeby spełniło się Pismo”. „Najpierw przyszedł, by uczyć lu-
dzi, a potem zmartwychwstał, żeby iść do swojego Ojca.” „Pan 
Jezus zmartwychwstał, żeby dać ludziom życie wieczne.”

Opuszczam szkołę z głową pełną myśli, rozważań nad tym, 
o czym opowiedziały mi przed chwilą sześcioletnie dzieci…

Park, słoneczne południe, rozbiegane wkoło maluchy. Gdy py-
tam jednego z nich, co chciałby powiedzieć Zmartwychwsta-
łemu, gdyby Go spotkał tego pamiętnego dnia, odpowiada: 
„Dobrze, że jesteś, po prostu dobrze, że jesteś”. Jestem pełna 
podziwu dla szczerości i prostoty dziecięcego umysłu.

Wielkanoc jest dla nas czasem odpowiedzi na trudne pytania. 
Życzę więc wszystkim w ten niezwykły Czas, by odpowiedzi, 
których szukamy, odnalazły się blisko nas. By okazały się proste 
i szczere, tak jak te, które czytaliśmy powyżej. By Zmartwych-
wstały po czasie smutku obdarzył nas radością i przygotował 
do zaplanowanej dla nas drogi. Byśmy mogli powiedzieć: „Do-
brze, że jesteś Panie. Po prostu. Dobrze, że jesteś.”

M.Cz.

Wielkanoc okiem dziecka

W



Tym razem tylko o jednej formie czasownika 
zmartwychwstać.

ZMARTWyCHWSTAŁ JEST

hrystus zmartwychwstał jest to początek pieśni pod
tym samym tytułem. Pierwsza zwrotka tej pieśni pocho-
dzi z XIV w., a wtedy tak właśnie wyglądał czas przeszły 
od zmartwychwstać. Potem jest zanikło i pozostała 

forma dzisiejsza. Niestety, w większości śpiewników, jak rów-
nież na wyświetlaczach, a nawet w najnowszych wydaniach 
śpiewnika Siedleckiego znajdujemy formę zmartwychwstan 
jest. Jest to forma niewłaściwa nie tylko gramatycznie, ale rów-
nież teologicznie. Czasownik wstać jest nieprzechodni, nie moż-
na zatem utworzyć od niego imiesłowu biernego, jakim byłby 
wstan(y). A nawet gdyby można było utworzyć, to by oznacza-
ło, że Chrystus został wskrzeszony z martwych, a my przecież 

wierzymy, że zmartwychwstał 
samowładnie, co jest aktem 
czynnym, nie biernym. Forma 
zmartwychwstan jest powsta-
ła zapewne pod wpływem wy-
stępującego w 2. wierszu dan 
jest, która to forma istotnie jest 
imiesłowem biernym od czaso-
wnika dać (Chrystus został nam 
dany za przykład). A powstała 
na skutek bezmyślności wydaw-
ców i ich braku wyczucia języ-
ka polskiego. Zatem śpiewanie 
Chrystus zmartwychwstan 
jest to po prostu głoszenie he-
rezji.

K.H.-Sz.

MĄDREJ GŁOWIE DOŚĆ DWIE SŁOWIE

C

NIEDZIELA 03.04
06:30 + ks. Jan Kretowicz – msza gregoriańska
08:00 +Tadeusz Broda – msza gregoriańska
09:30 + Ryszard Warzała
10:00 —————————————————————————————
11:00 O dary Ducha Św. oraz potrzebne łaski dla klasy 6c z SP nr 113
12:30 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Adama John z okazji 

1. rocznicy urodzin
17:00 + Ryszard Dunikowski
18:30 + Ewa Feluś – 1. rocznica śmierci, + Zofia Liszkiewicz – 3. rocz-

nica śmierci, + Bogdan Feluś – 5. rocznica śmierci, + Włady-
sław Liszkiewicz – 17. rocznica śmierci

20:30 + Eugeniusz Zając – 15. rocznica śmierci
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Nie ma zmartwychwstania bez śmierci. Tylko ci żyją zmartwych-
wstaniem, którzy umierają sobie.

3. Problem Wielkanocy to problem powtarzalności.

Jezus zmartwychwstał raz, bo tylko jeden raz umarł. My nie mo-
żemy czekać tylko na to jedno zmartwychwstanie. Zmartwych-
wstawać bowiem trzeba zawsze, kiedy się umarło.

Św. Paweł pisze: „Czyż nie wiecie, że odrobina kwasu całe ciasto 
zakwasza? Wyrzućcie więc stary kwas, abyście się stali nowym 
ciastem, jako że przaśni jesteście.” Kiedy wstajesz od krat kon-
fesjonału, to jest Twoje zmartwychwstanie. Kiedy nie godzisz 
się z klęską, to jest Twoje zmartwychwstanie. Kiedy postana-
wiasz zacząć życie na nowo, to jest Twoje zmartwychwstanie. 
Kiedy wyciągasz rękę do zgody, oddajesz co skradzione, przy-
znajesz się do winy, to jest Twoje zmartwychwstanie.

Tajemnicę zmartwychwstania rozumie się, doświadcza i prze-
żywa w codziennym zmaganiu ze sobą i tylko ci, którzy ciągle 
walczą o nowe życie widzą, jaką siłą jest wiara w to, że nawet 
śmierć nie musi być przeszkodą.

4. Problem Wielkanocy to problem horyzontu.

Za bardzo spłaszczyliśmy nasze życie. Za bardzo bliski i wąski jest 
horyzont naszego bytowania. Jedzenie i spanie. Praca i zakupy. 
Zabawa i klikanie. Pieniądze i przyjemność. Lata lecą, a my jak 
konie, co harują na tym samym polu albo jak pawie, które uparły 
się koncentrować na sobie, albo jak koty, które poza myszkami 
i leżeniem nie widzą innych marzeń. W naszym horyzoncie coraz 
mniej pytań: „Po co żyjemy?”, „Jak powstał świat?”, „Kim jest 
człowiek?” i „Jaki jest Bóg?”. Coraz mniej tajemnicy, która pocią-
ga, przerasta i każe myśleć czasami do bólu.

Św. Paweł pisze: „Dążcie do tego, co w górze, nie do tego, co na 
ziemi”. Horyzont zmartwychwstania nie jest za daleko. Osiągalny 
jest nawet przez prostych rybaków z Galilei i grzesznicę z Magda-
li. Ale trzeba się ruszyć ze swojego świata do pustego grobu ta-
jemnicy, bo inaczej coraz mniej będziemy różnili się od zwierząt.

Kochani Braci i Siostry. Jest jakiś problem z Wielkanocą. 
I to niejeden.

Przychodzimy jednak do kościoła w kolejną Wielkanoc, bo chce-
my umocnić się w przekonaniu, że Jezus naprawdę zmartwych-
wstał. Że życie nasze nie trwa tylko od poczęcia do śmierci, 
ale od zamysłu Boga aż do zmartwychwstania. I jak uczniowie, 
chcemy również usłyszeć: „Pokój Wam”, bośmy czasami tak 
samo jak oni zalęknieni, nierozumiejący, z wyrzutami za uciecz-
kę spod krzyża. I to niejednego.

Po to zbieramy się dziś razem. Żeby zobaczyć Go żywego w Chle-
bie i usłyszeć raz jeszcze: „Nie bójcie się niczego. Nawet śmierć 
jest do pokonania”.

Ks. W. Węgrzyniak
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